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Wczoraj w czasie Wotywy, w kaplicy Literackiej, 
przez JKs. Seroczyńskiego odprawionej, chór miej
scowy odśpiewał Msze Schmidta, a na Benedictus 
Modlitwę do Krzyża Sgo (solo sopran) Chwaliboga. 
Następnie w Archikatedrze, Summę celebrował JKs. 
Prałat Zwoliński, zarządzający Archidyecezją Warsz. 
Kazanie miał JKs. Ponikowski, Wikarjusz Parafji 
Sgo J a k a ,  a Inst. Muzyczny, pod dyrekcją P. Śliwiń
skiego, wykonał Mszę Aiblingera, na Graduale „Oj
cze nasz“ Moniuszki, na Offertorium „Pange lingua“ 
Palestriny.—W kościele Śgo M a r c in a , przy ulicy Pi
wnej, w czasie Summy, Amatorowie muzyki wykonali 
Mszę Karola Marji Webera, na Benedictus odegrał 
sojo na skrzypcach, Andante religioso Vieuxtemps’a, 
P. Henryk Zanięwicz, czasowo przybyły z zagranicy. 
— W kościele Śgo J ó z e f a , Obi. N. M. P., na Krak.- 
Przedm., Amatorowie pod dyrekcją P. Pawlewskiego, 
Art. opery, wykonali Mszę Fiihrera. na Graduale 
„Zdrowaś Marja“ Stefaniego, na Offertorium duet 
Samari’ego (sopran i tenor, Panna Giersz i P. Zarem
ba), na Benedictus duet Donizettego (tenor i bass, 
PP. Gosłowski i Pawlewski), a na Agnus Modlitwę 
Tejchmana (solo sopran Panna Walusińska).— W ko
ściele parafjalnym Śej TRÓJCY, na Solcu, w czasie 
odpustu Imienia JEZUS, na Summie były śpiewy 
amatorskie, w których wyróżnił się dźwięczny sopra
nowy głos, Panny J. Lover. — W kaplicy Szpitalnej 
D z ie c ią t k a  JEZUS, w czasie takiegoż odpustu, Sum
mę celebrował JKs. Mościcki, Zarządzający Parafją 
Sgo A n t o n ie g o , kazanie miał JKs. Kubiak, Wika
rjusz Parafji PANNY MARJI. Chór Artystów i A- 
matorów wykonał Mszę Nr 10 (Pasterską) J. Kro- 
gulskiego i tegoż Kantatę na zakończenie.

— Przez Najwyższy Rozkaz do Zarządu Wojen
nego z Igo Stycznia, posunięty zostaje, za odzna
czenie się w służbie, w kawalerjj, zostający przy N. 
Królu Pruskim, Jenerał-Adjutant,Jenerał-Major H ra
bia Goleniszczew-Kutuzow, na Jenerał-Lejtnanta, 
z pozostawieniem w godności Jenerał-Adjutanta i po 
dawnemu przy N. Królu Pruskim.—Mianowany zostaje 
w kawalerji: Jenerał-Major z orszaku Jego Cesar
skiej Mości, Xiążę Sayn-Wittgenstein-Berleburg. Je
nerał-Adjutantem Jego Cesarskiej Mości. (Dz. W.)

— Rada Państwa w wydziale prawnym i na ogól- 
nem posiedzeniu, rozpoznawszy wniosek Ministra 
spraw wewnętrznych, względem wyznaczenia termi
nu obserwacji nad więźniami osądzonymi do cięż
kich robót na czas krótszy od zakreślonego prawem, 
zgodnie z konkluzją tegoż Ministra, uchwaliła: do 
artykułu 569 ustawy o deportacji (tom XIV zbioru 
praw, wydanie z roku 1857), dodać następującą 
uwagę: Dla więźni skazanych do ciężkich robót na 
termina krótsze od zakreślonych niniejszym arty

kułem, nie z powodu nieletności, a na mocy szcze
gólnych postanowień, lub w skutek rozporządzenia 
głównej władzy miejscowej, przeznaczającego ska
zanych do robót na zakładach, w kopalniach, na  
skrócone termina, czas obserwacji ustanawia się jak  
następuje: a) dla więźni pierwszej kategorji: 1) ska
zanych do robót na czas od sześciu do dwunastu 
la t—półtora roku, 2) dla skazanych do robót na 
czas od trzech do sześciu lat — rok jeden, 3) dla 
skazanych na mniejszy przeciąg czasu od lat Śch— 
sześć miesięcy; b) dla więźni trzeciej kategorji: 1) 
skazanych do robót na czas od dwóch do czterech 
la t—sześć miesięcy, 2) skazanych na mniejszy prze
ciąg czasu od lat dwóch—trzy miesiące. Dla niele
tnich zaś skazanych do ciężkich robót na mocy 
art: 139 kodexu karnego, na termina skrócone o je 
dną trzecią część, odpowiedni tymże terminom czas 
obserwacji skraca się także o jedną trzecią. Po
wyższą uchwałę Rady Państwa, Najjaśniejszy P aa 
w dniu 13 Listopada 1867 roku, Najwyżej zatwier
dzić raczył i wykonać polecił. (Dz: War:).

— Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- Wie- 
deńskiej, — Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów To
warzystwa drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
uchwaliło pod d. 10 (22) Maja 1867 r. powiększenie 
kapitału Towarzystwa. Po zatwierdzeniu tej uchwały 
przez Rząd w d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1867 r .  
Rada Zarządzająca niniejszem ogłasza wypuszczenie 
nowej serji akcij w liczbie dwudziestu pięciu tysięcy. 
Akcje mające być wypuszczonemi, są jednego brzmie
nia z akcjami dotychczasowemi; są wystawione na 
wartość imienną sto rsr. każda, które reprezentują 
60 rsr. wkładu rzeczywistego, zaś 40 rsr. kapitału 
dochodu rocznego Rządowi opłacającego się. Z ta
kowych dwudziestu pięciu tysięcy akcij, tworzących 
ogół niniejszej serji, służą do rozporządzenia, według 
§ 8 Ustawy Towarzystwa, po cenie istotnej, t. j. po 
60 rsr. za każdą akcję, dla założycieli dwie trzecie 
czyli sztuk 16,666, a jedna trzecia czyli sztuk 8,334 
dla posiadaczy akcij wszystkich serij dotąd wypu
szczonych. Każdy posiadacz dwunastu sztuk akcij 
poprzednich serij ma zatem prawo do otrzymania 
jednej akcji z missji niniejszej. Akcjonarjusze ży
czący korzystać z tego prawa, winni przedstawić 
akcje swoje w czasie od 8 (20) Lutego do 18 Lutego 
(1 Marca) r. b., razem ze sporządzoną w dwóch 
egzemplarzach specyfikacją porządkiem numerów akcij 
ułożoną i podpisaną, bądź w Kassie Głównej Towa
rzystwa, w Warszawie, bądź w jednej z Kass nastę
pujących, jako to: w St. Petersburgu u domu banko
wego Gustaw Sterky i Syn, we Wrocławiu u Zjedno
czenia Ban^cwego Szląskiego, w Berlinie u domu 
bankowego Teig et Pinkus, w Amsterdamie u domu 
bankowego Lippmann Rosenthal et Comp.; w Frank-



furcie  n/M  u  dom u bankowego F. J. W eiller Sy
nowie, w B ruxelli u  dom u bankowego Bruggm an 
Synowie, w K rakow ie u dom u bankowego A ntoni 
H elcel, a jednocześnie uiścić tam że op ła tę  całkow itą 
n a leż n ą  za przypadające im akcje nowe, w stosunku 
p o  rsr. 60 za każdą, z d o p ła tą  dwum iesięcznego p ro 
cen tu  kop. 50, a zatem  po rsr. 60 kop. 50 za jedną 
akcję , po jakowej cenie akcje są  do rozporządzenia 
p raw o m ających, ta k  akcjonarjuszów . ja k  założycieli. 
P o  spraw dzeniu  specyfikacij z akcjam i, akcyonarju- 
szow i zwrócony zostanie jeden exem plarz specyfika
cij przez K assę poświadczony i opatrzony pokw itow a
n iem  z odbioru przypadającej w płaty. N a zasadzie 
teg o  dowodu akcje nowe, w czasie k tó ry  przez pism a 
publiczne będzie doniesiony wydane zostaną przez 
tę ż  kassę, wktórej w p ła ta  by ła uiszczoną.

____________________(Dz. W ar.)

P rzyjechali do W arszawy: Jeneralnego  Sztabu Je- 
nera ł-M ajo r Czernicki, z zagranicy; Jenerał-M ajo r 

-jEgger, z L ublina; — wyjechali: Jen :-A d ju tan t J . C .M . 
B aro n  Kor/f, i Jenerał-M ajor Egger, do P etersburga .

— W  dniu  ju trzejszym , o godz: lO tej rano, za du 
szę  ś. p. A gnieszki Tokarskiej, jako  w dzień je j im ie
n in , odpraw ionem  zostanie żałobne Nabożeństwo 
w W arszaw ie, w Kościele Śgo Jana , w Kaplicy PANA 
JEZU SA , n a  k tó re  zaprasza się Krewnych, P rzyjaciół 
i  Znajom ych zm arłe j.— Jednocześnie w Kościele p a 
rafia lnym  Lubew idzkim , w Powiecie M ławskim, tak ież 
N abożeństw o n as tąp i.— W, Sm. (368.)

— Ju tro  w Kościele Śgo A lexandra od godz: 9 do 
l i t e j ,  odpraw iać się będą Msze Święte za dusze ś. p. 
A lexandra, T eodora i Teressy Paprockich , na k tó re  
pozosta ła  Rodzina, K rew nych, P rzy jació ł i Z najo
m ych zaprasza. (373.)

— Ju tro  o godz: 10 z rana , jako  w dzień im ienin 
ś. p. A gnieszki z Gajewskich, Igo  Nowickiej, 2go Gi- 
zaczyńskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele Śgo M arcina, przy  ulicy Piwnej, na k tó re  po 
zo s ta ły  Mąż w raz z Synam i i Córką, zaprasza K re 
wnych, Przyjaciół i Znajom ych. (300.)

— W  dniu ju trzejszym , o godz: 10 z rana, w Ko
ściele parafjalnym  Przem ienien ia Pańskiego, przy 
u licy  Miodowej, odpraw iać się będzie Nabożeństwo 
żałobne, za spokój duszy ś. p. F ranciszka Milewshiie- 
g o , n a  k tó re  pozostała Rodzina, Krewnych, P rzy ja
c ió ł i Znajomych zaprasza. (352.)

— Dnia_ 17 Stycznia o godzinie 8mej wieczorem, 
po  k ró tk ie j lecz bardzo ciężkiej chorobie, zszedł 
z  tego św iata F erdynad  Tilutowicz, D oktor Lado- 
skiego P u łk u  piechoty. Zaw iadam ia się Kolelegów, 
P rzy jac ió ł i Znajomych nieboszczyka, iż pogrzeb 
odbędzie się ju tro  o godzinie lO tej rano, ze Szpitalu  
U jazdowskiego na cm entarz W olski. (374)

— Ja n  Kuczkowski, U rzędnik  M agistratu  m. W ar
szawy, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, zm arł dnia 
w czorajszego, przeżywszy la t 48. W głębokim  sm u 
tk u  pogrążona Żona zm arłego, wraz z Dziećmi, za
p ra sz a  F am ilję, P rzyjaciół i Znajomych, na żałobne 
N abożeństw o odbyć się m ające w Koścfiele parafja l
nym  Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu 
23  b. fi)., o godz: lO tej; oraz n a  wyprowadzenie zwłok

w dniu  21 b. m., t. j. we W torek, z tegoż Kościoła, o 
g o d z :4 p o  południu, n a  cm entarz Powązkowski. (371.)

— Alexy Wójcicki, b. In sp ek to r Szkół, b. KomissarZ 
Ekonom iczny w Kom issji Spraw  W ew nętrznych, E m e
ry t, po kró tk ie j lecz ciężkie chorobie, opatrzony  ŚS. 
SAKRAMENTAMI, w 63 roku  życia, w dniu 17 b. m. 
zszedł z tego św iata. P ozostała F am ilja, pogrążona 
w głębokim  żalu, zaprasz P rzy jació ł i Kolegów z m a r
łego, na wyprowadzenie zwłok jego w dniu  ju tr z e j
szym o godzinie 3ej po południu, z Kaplicy Kościoła 
N arodzenia N. M. P., przy ulicy Leszno, na cm entarz 
Powązkowski odbyć się m ające. (349.)

— Ś. p. Teofila z Rosalskich Schmidt, Wdowa, opa
trzona ŚS. SAKRAMENTAMI, po kilkodniowej cięż
kiej chorobie, dnia 17go b. m., przen iosła  się do wie
czności, przeżywszy la t 43, (350.)

— W czoraj, o godz. lOej rano, w kościele Śgo K a 
r o l a  Borom., pobłogosław iony zosta ł związek m a ł
żeński, obojga G łuchoniem ych, Józefa Sulowsldego, 
przy m atce zostającego, z P an n ą  Zofją Karwowską, 
P an n ą , przy farailji zostającą. Obrzęd ten relig ijny  
dopełn ił JK s. Teofil Jagodziński, Y ice-D yrektor In st. 
G łuch., w obecności JK s. K anonika P io tra  M etelskie- 
go, A dm in is tra to ra  P arafji Śgo A ndrzeja, D ziekana 
D ekanatu  W arszawskiego. Od O łta rza  P annę M łoda 
prow adził JW . Ja n  Papłoński, R adca Stanu, D yrek to r 
In s ty tu tu  Głuchoniemych.

— Onegdaj w kościele parafialnym  Śgo A lexandra, 
pobłogosławiony został związek m ałżeński pom iędzy 
W łodzim ierzem  H rab ią  Lubienieckim, a  P an n ą  F eli- ! 
cją córką Sędziego Pokoju, W łaściciela dóbr Z am e
czek, w Powiecie Opoczyńskim położonych, JW . Ig n a- ' 
cego de G erszt Drużbackiego , i m ałżonki jego z do
m u Manugiewicz. Aktowi ślubnem u tow arzyszyli 
Członkowie pierwszych Rodzin w k raju , z k tórem i 
Nowożeńcy zw iązkam i pokrew ieństw a są złączeni. 
N astępnie cały orszak godowy wystawnie podejm o
wany został przez Rodziców P anny  Młodej w ap a rta - I 
m en tach  H otelu Angielskiego.

— W czoraj, w kaplicy P a n a  J e z u s a , przy koście
le A rch i-K atedralnym  i M etropolitalnym  Śgo Jana , 
o godzinie 6ej po południu , JK s. Seroczyński, pobło
gosław ił zw iązek m ałżeńsk i P. Teofila Moszyńskiego, 
Obywatela tutejszego, z P an ią  Ju lją  Burzyńską, wdo
wą po U rzędniku.

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności,— 
m a honor podać do powszechnej wiadomości, że na 
mocy W yższego zezwolenia, danem  będzie n a  ko- ‘ 
rzyść ubogich pod opieką Towarzystwa zostających, | 
pow tórzenie przedstaw ienia w T eatrze Rozm aitości
w  dniu 11 (23) b. i d . ,  we Czwartek, a m ianowicie: 
O brazy z żywych osób przez am atorów : 1. E leono
ra  i Tasso; 2. Rebeka i E leazar; 3. Mignon w y k u 
piona od Cyganów; 4. Dobroczynność, o raz dwie ko- 
m edje przez artystów  sceny W arszawskiej: „U śc i
skajm y się“ i „D oktor Robin11. Cena miejsc: Loża 
Ig o  p ię tra  rs. 20, loża galerjow a rs. 10, k rzes ła  
w pierwszych 3ch rzędach  rs. 5, k rzesła  w 4, 5 i 6 
rzędach  rs. 3, k rzesła  w 7, 8 i 9 rzędzie boczne 
rs. 2, k rzesła  w osta tn ich  rzędach rs. 1 kop: 50; 
galerja  m iejsce num erow ane t s :  1, galerja  m iejsce 
n ienum erw ane kop: 50; paradyz kop: 30. S przedaż
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biletów odbywać się będzie w dniach: 9 (21) i 10 
(22) b. m., we Wtorek i Środę, w Kancelarji Towa
rzystwa, od godziny lOtej rano do 6tej wieczorem, 
a w dniu 11 (23) b. in., we Czwartek, w Kassie 
Teatru Rozmaitości, w godzinach zwykłych.—Prezes 
Administracji Ogólnej (podp:) A. Preyss.—Członek, 
Sekretarz Towarzystwa (podp:) K. Dąbrowski.

PS. Uprasza się osoby, które zamówiły bilety na 
powyższe przedstawienie, aby raczyły po takowe 
ogłosić się do Kancelarji Towarzystwa we Wtorek, 
w godzinach jak wyżej, w razie bowiem nie odebra
nia w dniu tym zamówionych biletów, takowe we 
orodę już będą sprzedawane. (Dz. W.)

— I znów wczoraj za pośrednictwem koncertu urzą
dzonego w sali Obywatel. Resursy, zebrano ów grosz, 
jak powiada tłómacz Czattertona „zdobyty w pracy 
dla dania w ofierze" na wsparcie wdowy i sierot po 
b. Kassjerze Teatru Roz. W koncercie tym rozpoczę
tym pełną militarnej brawury uwerturą Rossiniego 
z „Oblężenia koryntu, a którą nader starannie i z od
powiednią werwą wykonała orkiestra pod dyrekcją 
P. Quatriniego, przyjęły udział zawsze chętnie spie
szące z ofiarą swych talentów, na cel szlachetny 
śpiewaczki naszej opery: PP. Dowiakowska, Kwieciń
ska i Graelz, oraz pierwszy aktor P. Jan Królikowski 
i młoda amatorka, uczennica Pana E. Kani, Panna 
Siegenfeld. O wykonaniu jednak utworów objętych 
programem, mówić tu niebędziemy głównie dla uni- 
knienia czczych pochwał; bo wierzymy, że każdy co 
przychodzi w pomoc biedniejszej braci najwymówniej- 
szą zawsze nagrodę znajduję w swem sercu. Zano
tować tu  wszakże musimy to, że dość znaczny do
chód osiągnięty za bilety został zwiększony, wpły
wem z programów których rozprzedażą raczyła się 
zająć jedna znaszych utalentowanych artystek wraz 
ze swą siostrą i że fortepjan Pleyela z prześlicznym 
tonem został łaskawie udzielony przez właścicieli 
składu fortepjanów PP. Hermanna i Grosmana.

— Wczorajsza druga maskarada, wierna tradycji, 
mało co była liczniejszą od pierwszej. Jeszcze echo 
orkiestry bujając po ogromnych salach, niezostało 
przygłuszone szeptaniem, śmiechem, gwarem masek 
i nie masek. Osób było około 600.—O północy ode
grano komedyjkę: „Po maskaradzie", w której Pan
na Urbanowicz i Pau Damse, budzili ogólną weso
łość, i było naprawdę, po maskaradzie.

— Na onegdajszym wieczorze w Resursie Kupie
ckiej, napróżno orkiestra P. Lewandowskiego wzy
wała do tańca nowym walcem Strausa, p. t. „Feueile- 
ton de valse." Chyba tylko galerje mogły odpowie
dzieć na ten sygnał; znajdowało się tam bowiem około 
160 Dam zgromadzonych, za to dolna sala była p ra
wie zupełnie przez nie opuszczoną. Widocznie góra 
szkodzi dołowi, a może też przyczynia się do tego co
raz wzastający koszt, jaki toalety balowe pociągają 
za sobą.

— Onegdaj w Harmonji, przy ulicy Długiej, miał 
miejsce wieczór tańcujący, na który zebrało się bliz- 
ko 200 osób płci obojej. Orkiestra Pana Sonnen- 
feld, między innemi wykonała nową polkę, P. Teo  ̂
dora Hertza, o której wyjściu donieśliśmy, pod tyt: 
„Wystawa Paryzka"; dalej utwory P. Sonnenfelda:

Souvenir, Kontredanse. Felieton-Polkę i Bankiet- 
galop.

— Wczoraj jak i każdego dnia drewniani aktoro- 
wie w teatrzyku mechanicznym P. Tarvitha, dwa ra
zy dziennie przedstawiali się licznie zawsze zebranej 
publiczności, i w młodszem pokoleniu żywe budzili 
zajęcie.

— Wczoraj na koncercie okiestry Warszawskiej, 
PP.: Lewandowskiego i Kuhnego, w Resursie Oby
watelskiej, było osób przeszło tysiąc. Utwór Jana 
Straussa „Perpetuum mobile* na żądanie powtórzo
no, a solo na oboju i wiolonczelli J. F. Dobrzyń
skiego, przez P.Kónig i H. Szulc’a, prześlicznie wy
konane, wywołało liczne oklaski.

— Od dni kilku odwilż mamy zupełną, deszcz 
od czasu do czasu spadający, ułatwia stopnienie 
śniegu. Ulice już też w części z lodów i śniegu 
uprzątnięte zostały; sanki się pochowały, ustępując 
miejsca dorożkom. Wczorajszy dzień jak  na zimo
wą porę, nazwać można ciepłym.

— Z żyjących pisarzów mało który tytułem humory
sty poszczycić się może, a pozostali z odleglejszej epoki 
opuszczają nas powoli, przeżywszy po większej części 
rozgłos jaki kiedyś popularne dowcipy i ucinki zje
dnać im potrafiły. Niedawno pisaliśmy o śmierci Le- 
gatowicza, w tych dniach znowu Mikołaj Suchalski 
przeniósł się do wieczności. Zmarł on w Mohylewie 
nad Dnieprem, w 80tym roku życia. Zasilał on ró 
żne pisma, głównie pod pseudonimami i dla tego też 
mniejszą od Legatowicza cieszył się popularnością. 
Więcej jednak od tego ostatniego położył zasługi pi
smami poważnej treści, a niektóre z nich nawet pozo
stały po nim w rękopiśmie.

— Zmarły przed rokiem Feliks Lipiński, kompo
zytor i gorliwy zbieracz Pieśni Ukraińskich, pozosta
wił po sobie dwa dzieła muzyczne: „Scóne dramatique 
de la poesie: Mort de Vincent Pol,“ i„A toi mon ami.“ 
Pozostała wdowa ma je wkrótce wydać.

— W d. 14 b. m. złożone zostały powinszowania 
przez Kolegów i Przyjaciół, Szanownemu Dr Dawi
dowi Rosenthal, z okoliczności ukończenia dwu- 
dziesto-pięcioletniego okresu służby publicznej na 
Stanowisku Naczelnego Lekarza Szpitala Staroza- 
konnych. Następnego zaś dnia uczczono Jubilata 
składkowym obiadem na którym obecny Dr Lowen- 
gliick zaproponował utworzenie stypendjum imienia 
Dr Rosethala. Zgromadzeniem wpływać mających na 
ten zacny cel funduszów, zająć się przyrzekł P. Mathias* 
Berson znany na polu literatury z prac o Wicie 
Stwoszu i spieszący zawsze chętnie z poparciem szla
chetnych zamiarów i czynów.

— Dowiadujemy się, że w ostatnim ciągnieniu 5%  
premiowej Rossyjskiej pożyczki lej emissji wygrana 
rsr. 40,000 padła na Serję 5,104 Nr 1 nabytą, w Kan
torze Maurycego Nelkena przez P. R— z Kalisza.

— Od gospodyń naszych dowiadujemy się, iż na 
targach tutejszych szczególnie podniosła się cena 
chrzanu, i że za korzonek tegoż płacą na teraz po 
3 kopiejki. Co mogło być powodem takiego podwyż
szenia ceny rośliny dziko rosnącej, a niewymagającej 
żadnego około niej starania?

— Karol Szajnocha, poeta, historyk i jeden z naj
znakomitszych współczesnych pisarzy, o któregośmier-



ci nastąpionej w dniu lOtyra b. ni. otrzymaliśmy 
■wiadomość, urodził sig w roku 1818 w okolicy Sam 
bora w Galicji. Początki nauk pobierał w rodzinnem 
mieście, dalsze we Lwowie i tam ukończył je w r. 1834. 
Zawód literacki rozpoczął przy „Dzienniku mód,“ 
k tó ry  był bardzo powaźnem czasopismem iw niem  u- 
m ieścił pierwszą swą obszerniejszą pracę, p. n. „Ro
m ans na własne oczy widziany.11 Rozgłos jednak jego 
nazwiska,spowodowała dopiero trajedja, p.n. „Stasio,“ 
w 4ch aktach, prozą, k tó rą  wydrukowano w piśmie 

j,G ołąb pożaru.11 Jednocześnie wystawiono tę trajedję 
i n a  scenie. Oprócz tego dzieła, ś. p. Karol napisał 
k ilka  jeszcze dramatów, k tóre jednakże drukiem nie 
zostały ogłoszone. Od r. 1847 porzucił współpraco- 
wnictwo „Gazety Lwowskiej11 i objął redakcję „Tygo
dnika,11 i jednocześnie został współpracownikiem a 
następnie i Kustoszem Zakładu Naukowego Ossoliń
skich. Przy nawale tych zajęć pracs wierszowane 
wkrótce zamilkły i Szajnocha rzucił się z zapałem na 
pole studjów krytycznych historji. Prac jego wyliczać 
tu  dla szczupłości miejsca nie będziemy, dodamy ty l
ko, że pisarz ten zapisał swe imię w historji lite ra tu 
ry  niezatartem i głoskami.

■Wiadomo, że w roku 1864 dla uczczenia 50 letniej 
rocznicy zawodu pisarskiego Aleksandra Fredry, wy
bity  został medal roboty sławnego medalierra 
A. Barró w Paryżu. Pierwsza edycja tego medalu 
rozkupioną została w krótkim  czasie, w miejscu ro 
dzinnem  Jubilata we Lwowie, a z drugiej, której 
dochód ma stanowić wynagrodzenie konkursowe (we 
Lwowie), za najlepiej napisany utwór sceniczny, 
część się dostała do Warszawy. Medal rzeczony 
znajduje się do sprzedania we wszystkich znaczniej
szych księgarniach Warszawskich, po cenie rs. 2 za 
egzemplarz.

— „Illustracja Niemiecka!1 w jednym z ostatnich 
swych numerów z okazji 50-go tomu swego, zam ie
ściła Marsz uroczysty (kompozycję muzyczną), wraz 
z rysunkiem humorystycznym, na sposób Sylwetek, 
wykonanym przez Pana Konewkę.

— W szafce zakładu fotograficznego P. Mieczkow
skiego, wystawiona jest fotografia, obejmująca por
tre ty  22ch znakomitych mężów Izraelskich Rabinów 
17 do 19 wieku, z napisami objaśniającemi iw języku 
hebrajskim.

— Pomiędzy rękopismami pozostalemi po ś. p. 
Michale Wiszniewskim, znajduje się przygotowane 
zttpełnie do druku nader cenne pod względem ogro
m u faktów i krytecznego poglądu, d z ie fo p . n. „Hi- 
storja Jezuitów.11

— W tych dniach wyszedł trzeci zeszyt dzieła P. 
Kornelego Kozłowskiego, p. n. „Lud, podania, baśnie, 
zwyczaje i t. d„ ludu z Mazowsza Czerskiego. P re
num eratę na todzielo przyjm ująxięgarnie: Gebethne
r a  i Wolffa,Gliiksberga, M. Orgelbranda, Sennewalda, 
Hósicka, po rs. 1 k. 50 za komplet.

— Od Redakcji Pamiętnika Lekarskiego Warszaw
skiego.— „Pam iętnik Tow. Lekar. Warsz.11 w r.b . wy
chodzić będzie zeszytami miesięcznemi w formacie i ‘ 
zakresie jak  la t ubiegłych, pod redakcją główną J a 
nusza Ferd. Nowakowskiego. Cena „Pam iętnika11 wy
nosi rocznie: w Warszawie rs. 4, na prowincji i w Ce
sarstwie rs. 5. Prenumerować można i półrocznie.

Preuumeratorowie raczą wcześnie zapisywać się 
w Urzędach Pocztowych dla uniknienia zwłoki w prze
syłce. Zeszyt Styczniowy „Pam iętnika11 znajduje się 
pod prassą i wkrótce wyjdzie na widok publiczny. 
Redakcja „Pam iętnika11 mieści się w Warszawie przy 
ulicy Granicznej N r 10776?, nad Apteką.

— Zeszyt 31-szy „H istorji Rzymskiej Momsena“ 
tłómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z d ru 
ku i Preuum eratorowie odebrać go mogą w księ
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
3 2 -gi wyjdzie dnia 30go Stycznia 1868 roku. Ktoby 
z prowincji życzył nabyć to dzieło, może je o trzy
mać za nadesłaniem pod adressem J. Ungra, wy- 
dawcy, rs. 8 od razu, lub we dwóch ratach: pierwsza 
rs. 5, druga rs. 3.

— W jeduym z ostatnich numerów „Gazety 
Szlązkiej11 w feljetonie pomieszczonym był artykuł, 
o tutejszem mieście, w którym  autor oddaje, mówiąć 
o scenie naszej wielkie pochwały grze PP. Królikow
skiego i Żółkowskiego, oraz PP. Palińskiej iB akałow i- 
czowej. Notując wystąpienie Królikowskiego w synu 
Giboyera, wyraża sie, iż huczne brawa i przywoływa
nia jakie słyszał, rzadko spotykają w Niemczech, nawet 
najpierwszych mistrzów dramatycznej sztuki.

— Na scenie Krakowskiej wystawiono trajedję J. 
Słowackiego „Balladynę, z muzyką W. Hofmana.

— „Narodni Listy11 donoszą, iż „Halka,11 Moniusz
ki, ma być przedstawioną w Petersburgu, w miejsco
wym Teatrze Opery.

— Dziś o godziuie lOej rano, P. Józef Lewandow
ski, Dr Prawa Fakultetu Prawnego Paryzkiego, Do
cent Szkoły Głównej, rozpoczął wykład Kodeksu Cy
wilnego.

— Otrzymaliśmy następujące sprostowanie. „Ty
godnik Illustrowany11 w Nrze 3-cim, podając ładną 
illustrację bajki Krasickiego, przez Antoniego Zale
skiego wykonaną, mówi, że: „ Pomysł przedstawiania 
w rysunkach do bajek ludzi, zam iast zwierząt, jest 
poraź pierwszy u nas zastosowany11. Przypominamy, 
że bajki Jachowicza u Wolfa w Petersburgu wyda
ne, tak samo illustrował znany artysta Wojciech 
Gerson11. Przyznając słuszność twierdzenia nasze
go korespondenta, widzimy się jednakże w obo
wiązku dodać, że jakkolwiek rysunki Gersona, do 
bajek Jachowicza, były utworem utalentowanego na
szego artysty, to wykonanie ich na drzewie i od
bicie, nie miejscowemi uskutecznione były siłami 
i wiele pozostawiały do życzenia. Nie odejmuje to 
więc w niczem zasługi „Tygodnikowi11, który jak  
wiadomo, ciągłą swoją inicjatywą najskuteczniej przy
łożył się u nas do doprowadzenia drzeworytnictwa 
krajowego do wysokiego stopnia wydoskonalenia, na 
jakim stoi obecnie.

— Za wielkie dobrodziejstwo dla miasta naszego, 
uważać należy zakład leczenia chorób kobiecych, pod' 
przewodnictwem Doktorów: Rogowicza i Bernharda. 
Wszelkie ulepszenia, zdrowie publiczne na celu mające, 
są zbawiennem ziarnem na niwę przyszłości rzu- 
conem.

— Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię
knych w Krakowie, — zawiadamia Szanownvch Panów 
Artystów, że wystawa malarstwa, rzeźbiarstwa i 
architektury na rok 1868 otwartą zostanie z dniem
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9tym Marca, w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Brackiej, w domu Barona Lorissa. Trwać bgdzie m ie
sięcy dwa. Dyrekcja wzywając uprzejmie Panów 
Artystów by ze swemi dziełami ua tę wystawę po
śpieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, ażeby ta 
kowe nadesłać raczyli przed 25tym Lutego pod 
adresem:

Na Wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.
Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na koszt Towarzy

stwa, z tern atoli zastrzeżeniem, że paki mają być 
oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; kto- 
by zaś je chciał przesłać pociągiem osobowym, po
śpiesznym lub przez pocztę, sam winien opłacić, 
chyba, że paczka nie wiele waży, i tylko pocztą może 
być przesłaną: w takim  razie Dyrekcja ponosi koszta 
transportu. Przesyłki spóźnione, nadchodzące ua dwa 
tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesełający 
sam opłaca.

Ktoby chciał przesłać pakę niezwykłych rozmiarów 
lub ciężaru, zwłaszcza ze stron dalekich, winien 
wprzódy porozumieć się z Dyrekcją, co do kosztów 
transportu.

Dyrekcja ma sobie za obowiązek ostrzedz Panów 
Artystów, że dzieło sztuki, które nie będzie na wy
stawie najmniej przez miesiąc, zakupionemu nie 
będzie.

' Panow ie A rtyści Warszawscy proszeni są usku
teczn iać przesyłki swe za pośrednictwem miescowych 
expedytorów, z wyraźnem żądaniem, by takowe od 
granicy przesyłali na ręce Pana Teodora Szernera, 
który je  przeszłe do Krakowa. — J. F r. Kolosowsiti, 
P- o. Sekretarza Dyrekcji. (D. W.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Bana M.., przegrane w zakład rsr. 10, dla wdowy
* 5giem dzieci po Artyście muzycznym i .  Ni: Zegar....
— Od małoletnich W. W. E. z Radomia rs. 1 kop: 50, 
dla biednego ucznia aptekarskiego, o którym podanie 
mieści się w N rze291 zr.z.„K urjeraW arszaw skiego."

— Obecnie w Paryżu wychowanie kobiet przecho
dzi z rąk  duchownych w ręce świeckie. Zmiany tej, 

( dokonał Minister Oświecenia Duruy, i wprowadził ją  
życie od dnia pierwszego Grudnia z. r. w całej 

Brancji. Postanowiwszy dać wychowaniu dziewcząt 
rozwój, odpowiadający wychowaniu odbieranemu 
tamże przez chłopców, którzy wyszedłszy ze szkół, 
Mają przed sobą otwarte pole wyższego kształcenia 
?ię, M inister Duruy, chcąc dać dziewczętom, choć 

> Jeden kurs nauk wyższych, ufundował dla nich n au 
czanie niższe. Ztąd zawiązało się natychm iast 
'v Paryżu „stowarzyszenie niższego nauczania dziew
cząt, złożone z Professorów uniwersyteckich i pry- 
kat-docentów. Kurs rozpoczął się w Sorbonie 
z d. 1 Grudnia. Rozłożony jest ua trzy lata; obejmu
je: L iteraturę, Historję, Geografję, Ekonomję domo
wą, Żywioły Prawa cywilnego, nauk przyrodzonych 
i początki Matematyki. Po trzechletnim kursie, dy
plom „fin d’etudes“, może być udzielonym uczen
nicy przez stowarzyszenie, po egzaminie dokonanym 

 ̂ Przez osobną Komissję. Wpis kwartalny 75 franków. 
Każda uczennica ma prawo przyjść z matką lub 
Guwernantką. Mnóstwo dziewcząt ciśnie się do tej 
Sorbony, mimo wysokiej opłaty. Naturalnie że te

wykłady nie mogą być przystępnemi dla wszystkich 
bo tylko dziewczęta lepiej obdarzone umysłowo, 
mogą z nich korzystać. Nie idzie tam o to, aby ko
biety kształciły się koniecznie do urzędów publi
cznych, na Doktorów lub Adwokatów; nie idzie tak 
że o przysporzenie literatek, które są tylko wyjątka
m i, czasem świetnemi, zwykle bardzo nędznemi; 
lecz zadaniem takich wykładów jest,aby wśród ruchu 
umysłowego, ogarniającego całą dzisiejszą społe
czność, nie było zbyt wielkiego przedziału między 
wychowaniem mężczyzny a wychowaniem kobiety, 
między umysłowem wykształceniem ojca i matki ro 
dziny. Przynajmniej dotąd tak się wydają pojętemi 
wykłady w Sorbonie.

— Przed 50-ciu laty otrzymała w Giessen dyplom 
na Doktora Medycyny, niedawno zm arła Karolina 
v. Siebold; w Grudniu r. z. wydział lekarski w Zu
rich udzielił godność Doktora Medycyny, Chirurgji 
i Położnictwa, Pannie Nadziei Susłow z Petersbur
ga, urodzonej 1843 roku, po obronie rozprawy, p. n.: 
„Beitnige zur Physiologie der Lyraph-Hsrzen11. 
W Ameryce w r. z., kilka kobiet takoż otrzymały 
godność Doktora Medycyny.

— W ubiegłym roku urodziło się w Londynie 
112,264 osób, umarło zaś 70,588. W roku zaś 1866 
na 107,992 urodzeń, wypadków śmierci było 80,129. 
W ogóle w roku 1867 we wszystkich miastach Wiel
kiej Brytanji śmiertelność była mniejsza aniżeli 
w roku 1866. To samo powiedzieć można i o sta 
łym lądzie.

— Zapowiadają w Wejmarze wystawienie nowej 
opery, p. t. „Rycerz Północy* (Gustaw Waza), słowa 
Alex. Rost, muzyka Karola Gotze.

— Nowa opera Gounod’a ,,Romeo et Ju lie tte ,'1 da
wana z ogromnem powodzeniem w Paryżu i Bruxelli, 
ma wkrótce być wystawioną w Teatrze la Scala w Me- 
djolanie. Autor muzyki ma być tam  obecny przy 
pierwszem przedstawieniu, tak  jak  był w Paryżu i 
Bruxelli.

— W piśmie perjodycznem „Artiste*, wydawa- 
nem w Paryżu przez Arsena Houssay, spotykamy 
w ostatnim  zeszycie, w rubryce „kronika sztuk pię
knych* następującą wiadomość: Alexander Dumas 
kazał zrobić swoje popiersie, aby za pomierną cenę 
być rozdanym ludowi. Ten biust wielkiego m uszkie
te ra  pióra, został zmodelowany przez Em ila Thomas 
w czasie posiedzenia trwającego półtory godziny. 
Emil Thomas je s t uczniem Pradier’a. Popiersie 
Al. Dumas’a, wielkości naturalnej, zostało reprodu
kowane dla publiczności francuzkiej i całego świata. 
Jest to szczodrobliwość którą świadczy H rabia Monte 
Christo swemu ludowi. Jak i ten Alexander Dumas 
szczęśliwy, sądząc się zawsze tak  m łodym! Dla 
niego życie nie jest ani gipsowe ani brązowe, ale 
srebne i złote.

— We Francji Igo Stycznia 1867 roku, było 
dzienników zajmujących się polityką 336, z tych 
wypadało na Paryż 64, a na D epartam enta 272. 
Trzydziestego zaś pierwszego Października tegoż sa
mego roku było 384, to jest: 7 4  w Paryżu, a 31 0  
w Departamentach. Dzienników niezajmujących się 
polityką z początkiem roku 1867 wychodziło 1,435, 
z tych 710 w Paryżu, a, 725 w Departam entach.
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— Wczoraj dokonał doczesnego życia ś. p. Karol 
Schnaider, Kupiec. Pozostali Krewni, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
z domu przy ulicy Mokotowskiej Nr 1675, ju tro  o go
dzinie le j po południu, na cmentarz Ewangelicko- 
Reformowany odbyć się mające. (363).

— Emilja z Wedychów Salich, przeżywszy la t  23, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. Sakra
mentami, onegdaj życie zakończyła. W sm utku po
grążony Mąż, wraz z Rodzicami, Bratem i Siostrami 
zmarłej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na eksportację zwłok dziś o godzinie 3ej po 
południu, z kościoła Śgo Antoniego, na cmentarz Po
wązkowski. (358).

— Onegdaj zm arła wdowa, po niegdyś zarządza
jącym fabryką cukru, ś. p. Szmidt’owa.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 17 Stycznia. — Raporty z wyspy 

Śgo Maurycego, datowane 17go Grudnia r. z. doDO- 
szą, iż codziennie umiera tam  15 do 30 osób na żół
tą  febrę.— „Daily telegraph" ogłasza list Garibalde- 
go do przyjaciół w Londynie, w którym powstaje e- 
nergicznie na Rząd Papiezki. Garibaldi w liście tym 
wynurza zdanie, że ucisk Porty względem Grecji, nie 
je s t tak szkodliwym, jak  Rządu Papiezkiego względem 
Włoch, gdyż Rzymianom niemożebnem jest prawie 
zachować godność człowieczą pod rządem Papiez- 
kim. (Nordd. AUg. Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń, 15 Stycznia.—Zapewniają, że 
po zeznaniach uczynionych przez Hr. Chorińskiego 
w Monachium, przyznała się także zupełnie do czynu 
i Pani Ebergenyi.—Podobno dla wyjednania ulg han
dlowo-politycznych ma się udać do Petersburga 
szczególny Pełnomocnik Austrjacki. — Z Zalzburga 
donoszą, że l ig o  b. m., odbył się w Frohsdorf ślub 
Arcy-Księcia Ferdynanda Toskańskiego z Księżniczką 
Alicją Parmeńską. — Sejm Kroacki w Zagrzebiu u- 
chwalił na dzisiejszem posiedzeniu, przejść do porząd
ku  dziennego co do wniosku Suboticza, iżby prosić 
Cesarza o rozwiązanie Sejmu i zwołanie nowego na 
zasadzie nieoktrojowanego regulam inu wyborczego. 
Po tej uchwale stronnictwo narodowe opuściło salę, a 
Sejm przystąpił do wyboru prezydjum. (Sch. Ztg).

Triest, 16 Stycznia. — Dzisiejszej uroczystości po
grzebowej, sprzyjała jak  najpiękniejsza pogoda. Od 
godziny 7 '/2 rano, wszystkie ulice i place, którem i 
orszak m iał przechodzić, przybrane były w żałobne 
flagi. W szystkie okręty w porcie spuściły żagle do 
półmasztu. Lud tłoczył się wszędzie. Ceremonja roz
poczęła się o godzinie lOej. Jenerał-M ajor Książe 
W urtembergski rozpoczynał pochód, który wyruszył 
z Molo San-Carlo. Przed karawanem przybranym 
w wieńce, postępowała Rada municypalna Triestu 
i duchowieństwo. Dalej szli Arcy-Książęta A ustrjac- 
cy, Wice-Admirał Tegetboff, reprezentanci obcych Mo
carstw, Jenerałowie, Oficerowie, Konsulowie, K orpo
racje i oddział majtków. Wojska zamykały pochód, 
Postawa ludności okazywała nadzwyczajne współczu
cie. Wszystkie sklepy były pozamykane. (Sch. Ztg);

FRANCJA. Paryż, 14 Stycznia.— Niektóre dzien
niki podały wiadomości o mniemanej wielkiej nędzy

pomiędzy ludnością robotniczą, której większa ezęść 
pozbawioną jest dachu. W skutku tego nadesłano o- 
wym dziennikom artykuły kommunikownne, spoczy
wające rzeczywiście na danych pewnych, a dowodzące 
iż wiele w owych doniesieniach, którym szczególniej 
„Temps" otworzył swe szpalty, było przesadzonego. 
Ze nędza istnieje, tem u zaprzeczyć nie można, ale 
dziś nie objawia się ona w większych rozmiarach, jak  
roku zeszłego. Za to miłosierdzie Cesarza jest hoj- 
niejszem, jak  kiedykolwiek. Oprócz dwudziestu k u 
chni, które pod nazwą kuchni Cesarzewicza, rozdają 
za 5 centimów porcję mięsa, lnb jarzyny wraz z Chle
bem, a z których każdy cyrkuł posiada jednę, utwo
rzonych jest jeszcze 22 i innych, rozdających bezpła
tnie porcje zupełnie biednym. Oprócz tego miasto 
Paryż urządziło podobne kuchnie, w liczbie ; siedmiu, 
w częściach m iasta zamieszkiwanych głównie przez 
klassę uboższą.—Jako pomyślną oznakę panującego 
tu  usposobienia politycznego przytaczają, iż w nie
których sferach niezbyt przychylnych Niemcom przy
znają, że w Niemczech Północnych szerzy się coraz 
przyjazniejsze usposobienie względem Francji.—N ie
mieckie stowarzyszenie dobroczynne odroczyło na 
tydzień bal, jaki miał być dany 18go Stycznia, a to 
ze względu na przypadający w tym tygodniu pogrzeb 
zwłok Cesarza M aksymiljana.— W Tuluzie młyn pro
chowy wyleciał w powietrze, przyczem czterech robo
tników zostało poranionych a jeden zabity.

(Nordd. Allg. Ztg).
Paryż, 16  Stycznia. — W Senacie przedstawione 

zostało prawo o reorganizacji armji. Przekazane ono 
zostanie do roztrząśnienia komissji z dziesięciu człon
ków, która jutro ma być wybraną.—„Patrie" zaprze
cza twierdzeniom niektórych gazet, jakoby Rząd 
Pbrtugalski obwiniał Hiszpanię o podżeganie świe
żych zaburzeń w P o rtu g a lji .-Z  Tulonu donoszą, iżdo 
stojącej w tamecznej przystani, eskadry Adm. F arragut, 
przyłączyły się jeszcze dwie korwety Amerykańskie. 
A dm irał wczoraj dawał ucztę dla władz m arynarki, 
a dziś eskadra Amerykańska odpłynęła na morze. — 
„Monitor" wieczorny donosi z placu boju, w La-Pla- 
ta, że od czasu napaści na obóz w Tuyuti, żadne 
starcie pomiędzy sprzymierzonymi i Paragwajczyku- 
mi, nie miało miejsca. Kilka małych drewnianych 
statków Brazylijskich rozbito strzałam i z twierdzy 
Humaita, zdaje się wszakże, iż Marszałek Caxias o- 
toczył zupełnie tę twierdzą, i zajął drogę wodną łą- 
czącą ją  z Assuncion, stolicą Paragwaju. Utrzymywa
no nawet, że Prezydent Lopez opuści Humaitę, aby 
cofnąć się na punkt poprzednio ufortyfikowany, k tó 
ryby mu dozwolił zasłonić Stolicę. (Nord. Ali. Ztg).

DANJA. Kopenhaga, 16  Stycznia. — Słychać iż 
Rząd tutejszy pragnie do układu zawartego ’ ze 
Stanam i Zjednoczonemi w przedmiocie sprzeda
ży wysp Zachodnio-Indyjskich, dodać kilka warun
ków, któreby wyjednywały pewne przywileje dla kup
ców z St. Thomas. Amerykański jednak Sekretarz 
Stanu Seward, nie jest wcale skłonny do zadośćuczy
nienia temu żądaniu. — Z wiarogodnych źródeł zape
wniają, iż Szambelanowi Ouaade nie będzie dodany 
żaden specjalny kommissarz dla układów, w p rzed
miocie Schlezwigu Północnego. (Schl. Zt«).
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TURCJA. Konstantynopol, 16 Stycznia. — Groźne 
przesilenie Ministerjalne, poczytują tu za usunięte.— 
Piiad Pasza przyjmowany był wczoraj przez Sułtana.

R o z m a i t o ś c i . —Jeden z  naukowych dzienników  
Niemieckich powiada, że u doktora Grusselback, Pro- 
fessora Chemji Upsalskiego uniwersytetu, między 
mnóstwem ciekawych przedmiotów, znajduje się ma
ły wąż, stężały i zimny jak kawałek marmuru’ 
jednakże w kilku minutach, za pomocą pobudzające
go nakropienia, skomponowanego przez uczonego 
ProfesSora, odzyskuje życie i rzeźwość zupełnie taką, 
Jaką m iał w chwili złowienia go, przed dziesięciu  
Jaty. Pokazuje się, że doktór Grusselback wynalazł 
sposób odrętwiania i dowolnego ożywiania owego 
węża. Jeśli ten fakt da się zastosować do człowieka, 
Jak do płazu, śmierć utraci władzę nad ludzkością 
i będzie można przechowywać żywych, jak kiedyś 
Egipcjanie przechowywali mumje. Sposób doktora 
Grusselback, o ile-się zdaje, zależy nastopniowem zniża- 
niU tempćratury, aż do doprowadzenia za pomocą zi- 
®ina istoty żyjącej, do stanu zupełnej odrętwiałości, 
bez obrażenia tkanek. W tym stanie, niema ani życia 
ani śmierci, jest tylko odrętwienie. Pan Grusselback, 
Swoje prawdziwie cudowne doświadczenie, przedsta
wił Rządowi Szwedzkiemu, Proponując, aby mu do
zwolono poprobować^ takowegóUia jakim złoczyńcy 
skazanym na śmierć.^; Uczony Chemik, doprowadzi 
go do odrętwienia jak swego małego węża, potrzyma 
rok lub dwa lata w stanie pozornej śmierci, potem go 
wskrzesi za pomocą owego pobudzającego płynu.
, ~~ 0 Pęwnej księgarni zgłosił się jakiś jegomość po 
Kupno książek.Księgarz zachwalał mu wszystkie dzieła  
z kolei. — To mówił wyborne, to doskonałe, a to zno
wu rozchodzi się tysiącami. — Dobrze odrzekł kupu
jący, ale wszystkie dzieła, które mi pan podajesz pi
sane są przez kobiety, a ja bym chciał takiej książki, 
Którą by córka moja czytać mogła. O ileż zaszczy
tem  jest dla piśmiennictwa krajowego, że u nas na

zwisko autorki nie tylko nie potępia moralnie książki 
ale owszem za zalecenie jej służy.

BONIE SIENIĄ.
P o d p is a n y  P a t r o n  z a w ia d a m ia ,  iż  w  d n iu  9 (21) 

S ty c z n ia  186S r o k u  o g o d z in ie  lo e j  r a n o ,  n a  a u d je n -  
c j i  p u b l ic z n e j  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w  W a r s z a w ie  
w W y d z ia le  I ,  s p r z e d a n ą  z o s ta n ie  w  d ro d z e  p r z y 

m u s zo n e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  N t e r u c h o n a o ó ć  N r  2 5 6 4 a  
"  W a rs z a w ie  p r z y  u lic y  R y b a k i  i  B o le ść  p o ło ż o n a .  L i c y t a l  

j a  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  o d  su m m y  rs :  19 ,231 k o p : 2 7 3/ . .
a  v a d ju m  z ło ż y ć  n a le ż y  s u m m ę  rs :  3 0 0 0 . —  l a i r c ń -  

'  n r n s z e z e w H k i ,  P a t r o n .  (D . W .)

Sklep W iktuałowy z Dystrybucję,,
d o  o d s tą p i e n ia  z p rz y c z y n y  s ła b o ś c i  i w y ja z d u , za n iz k a  ce
n ę , P rz y  u l ic y  D łu g ie j ,  w p ro s t  E ld o r a d o ,  N r  5 5 4  lit:  A .

1*

Siedm Sklepów,
(372)

ró ż n e j  w ie lk o ś c i  z  p o m ie s z k a n ia m i,  ś w ie ż o  i  c a łk o w ic ie  w y- 
re s ta u r o w a n y c h ,  s ą  z a r a z  a lb o  o d  lg o  K w ie tn ia  r .  b  , d o  w y 
n a ję c ia  w d o m u  N r  1 4 0 4 , p rz y  r o g u  u l ic  M a r s z a łk o w s k ie j  i  
A ie lo n e g o  P la c u .  T u  k o r z y s tn ie  p o m ie ś c ić  s ię  m o g ą : C u k ie r -  

^ Ia g a ,z y n  h e r b a ty ,  K a w y  i  C u k r u , 'M a g a z y n  
M o d  1 U b io ró w  D a m s k ic h  i m ę z k ic h ,  Z a k ła d  z e g a r m is t r z o w 
s k i ,  G a u d e l  to w a io w  z e J a z n y c h  a lb o  ro s y js k ic h  i  t .  p .  (3 8 7 )

W  S o b o tę - D n ia  18 id ą c  u l ic ą  S e n a to r s k ą ,  z g u b io n ą  z o 
s t a ł a S / . u ó r ó w f c a  b i a ł a .  Z n a la z c a  r a c z y  o d d a ć  do  R e 
d a k c j i  „ K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o ,0 z a  n a g r o d ą  p ó ł  r u b la  s r e 
b re m . (354)

^  J u t r o :  d n ia  21 S ty c z n ia  d a n y m  b ę d z ie1 BAL KOSTJUSOWY,
{ p rz y  u l ic y  T r ę b a c k ie j ,  p o d  N r  6 3 1 , p r z y  r z ę s is te m  o - ,  

ś w ie t l e n iu  sa lo n ó w , n a  k tó r y m  d o b o ro w a  o r k i e s t r a , 1 
p o d  d y re k c ją  P .  M ic h n o w s k ie g o  g r a ć  b ę d z i e .— B u f e t i  
n a le ż y c ie  o p a t r z o n y  w  r o z m a i te  P o t r a w y  i  N a p o je .

Panna Służąca,
u z d a tn io n a  w  r o b o ta c h ,  m o ż e  z n a le ź ć  o b o w ią z e k  w  d o m u  
p rz y  u l ic y  N o w y -S w ia t, N r  1 2 7 0 . S t r ó ż  te g o  d o m u , b liż s z ą  
w ia d o m o ść  u d z ie li .  (3 6 0 )

tsŁ  _  _  /  TUI W/n M11 ' / m i a n i r  1 1 ..   J  _^  dąZ- pOW. odu_ lokalaT sąT o’ sprze

I ( l i w a ,  ł o z h a  n i a H o i i i o w e , *
^ w  p ie rw s z e j  W a r s z a w s k ie j  fa b ry c e ,  n a j - U  

n o w sz e g o  z  o z d o b a m i fa s o n u ,  w z e s z ł y m *  
_ ! m ie s ią c u  d o p ie ro  w y k o ń c z o n e , a  to  z a  c e n e r s :  1 1 0 .— £  

s a W ia d o m o ś ć  p rz y  ro g u  u lic y  N ie c a łe j  i  W i e r z b o w e j : ?  
J f w S k ł a d ź i e  W ó d e k .  (3 5 5 ) #

Olbrzymie Kalafjory Algierskie,

d0
w

r U w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć ,  iż  w  n o w o  o tw o'- #  
rz o n y rn  Z a h ł a i I z i e  P i w a ,  p rz y  u lic y  P o d w a l  N r >  

1 5 2 6 , d o m  P a n a  P ik a .  s n r z e d a ie  s ie  P n l- tn ,.; u : ,—
wi z n y c b  g a tu n k a c h ,  po  c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h -  P o r t e r u  T  
I w y s t a ł e g o  z  f a b r y k i  N a im s k ie g o , tm te lk a  k o p i  9 m n "  - C  
\  s z a  k o p . 6; P iw a  B a w a rs k ie g o  n a j le p s z e g o  .g a tu n k u  b u -  M

>t e lk a  k o p :  7 / 2, m n ie js z a  k o p :  ó; P iw a  n a d z w y c z a jn e g o  
c z y s te g o  k o lo ru  b u te lk a  k o p : 4 ; P iw o  e s s e n c jo n a ln e  l  
-  m a rc o w e , b u te lk a  k o p : 3 % ;  M io d u  W ę g ie r s k ie g o  b u te l -  S  
k a  k o p .  27 , o ra z  M o d y  S o d o w e j i  S ó lc e rs k ie j  n a  b u -  " 
te lk i ,  p o  k o p : 4. W s z y s tk ie  g a tu n k i  P iw a , p o c h o d z ą  

*  z  s ły n n e g o  b ro w a ru ,  e g z y s tu ją c e g o  p r z y  u lic y  O g ro d o - -  
/ w e j . — R e l n b e r g .  (1 9 9 ) J  s  #

I
H o l s z t y ń s k i e  z  F l e n a S i u r g n  I  O s t i ^ u l z k l e ,  r e
g u la r m e  n a d c h o d z ą  d o  S k ła d u  W in  i  D e l ik a te s s ó w  A l e x .  
B o e q u e t .  (1 7 ,8 2 8 )

# S T R T U I  
© s t e n d z U l e  w y b o r o w e ,

c o d z ie ń  ś w ie ż ę , w  H a n d lu  S n w i i w k l e g o  
S z u l c a ,  d a w n ie j  E .  K o e l ic h e n a ,  p r z y  ro g u  

u l ic  D łu g ie j  i  P r z e ja z d .  ( 1 7 , 2 7 s>)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
c o d z ie ń  ś w ie ż e  w H a n d lu  A l  S t ę p k o w s k i e 
g o .  (1 4 ,4 4 4 )

Siedzi Hollenderskich,
K a w io ru ,  M in o g ć  w, W ę g o r z a  w ę d z o n e g o  i  m a 
ry n o w a n e g o ,  i io s o s ia  m a ry n o w a n e g o , “ s a r d y n -  

feów , P a s z te ty  S t r a s b u r g s k io  i A n g ie ls k ie ,  P ó łg ę s k i  i t  p 
P o r t e r  i  P iw o  A n g ie lsk ie ,  o ra z  w s z e lk ie  W in a .  R ó ż n y c h  P o l  
t r a w  g o rą c y c h  d o s ta ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  w S k ła d z ie  W in  
i  D e l ik a te s ó w  JP. S p r i n g e r ,  p r z y  u l ic y  Ś to - K r z y z k ;e j i 
r o g  S z k o ln e j ,  N r  13 28 . (1 0 ,8 1 8 )
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Ostatnie Wiadomości.
Jeśli Francja nie zostanie szybko uposażoną nową 

organizacją militarną, to nie będzie winą Rządu. Z a
ledwie ją  bowiem zatwierdziło Ciało Prawodawcze, a 
już Senat zwołany został dla zakommunikowania mu 
owego projektu. Gorliwość ta  w przyspieszeniu roz
wiązania, dała naturalnie powód do niepokojących po
głosek w przedmiocie utrzym ania pokoju, że już nie 
wspomnimy obszerniej o innej zupełnie fałszywej 
wieści, która przypisywała zwołanie Senatu głębokim 
rozterkom w łonie Rodziny Cesarskiej, wymagającym 
środków surowości przeciw jednem u z jej Członków 
najznakomitszych. Cośkolwiekbądź o tych pogłoskach 
sądzić można, przyznać wszakże należy, że jeśli dwa 
prądy, jeden pokojowy, a drugi wojowniczy, dają się 
zawsze uczuwać w czynach Gabinetu Tuileryjskiego i 
w ocenieniach ogólnego położenia Europejskiego, to 
w obecnej chwili pokojowy przemaga na przekór wszel
kim  uzbrojeniom przeszkadzającym jego rozwojowi.

L ist wydany przez P. Persigny do reprezentan
tów prassy oświadcza, iż niebezpieczeństwo dła pras- 
sy nie wynikało nigdy z swobodnej, gorącej a n a 
wet namiętnej dyskussyi, ale zawsze z napaści, 
obelg i oszczerstw osobistych. Rząd przedstawił obe
cnie prawo prassowe skreślone w duchu istotnie li
beralnym, ale nie je s t ono w stanie urzeczywistnić 
właściwych zamiarów Cesarza, i wywołuje wielostron
ne obawy.

Z Anglji pod datą 19go donoszą, iż w Dublinie i 
Cork, aresztowano znowu kilka osób.

Podług depeszy z Florencji z 17-go b. m., toczą 
się podobno obecnie żywe układy pomiędzy Włocha
mi i Francją, co do powrotu reszty korpusu ekspedy
cyjnego Francuzkiego do k raju .—Kardynałowi Audrea 
przyznane zostały napowrót godności i przywileja 
Kardynalskie.

Sejm Szwedzki otwarty został przez Króla mową 
tronową. Monarcha wspomniał w niej o dobrych sto
sunkach Szwecji z Państwami zagranicznemi i o po
trzebie zreorganizowania siły zbrojnej.

Dnia 17go b. m. przywieziono do Wiednia zwłoki 
Cesarza M aksymiliana.—Prezydent Juarez w Meksy
ku, został zainstallowany w dzień BOŻEGO NARO
DZENIA.—Z St. Domingo donoszą, że Cabral zbiegł, 
a Bacz proklamowany został Prezydentem. (N. Al.Zg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń. 2 0 Stycznia.— Delegacja tutejsza została 

dziś otw artą przez Kanclerza Państwa i zajęła się 
wyborem prezydjum. Antoni Auersperg obrany Pre
zesem, a Kaiserfeld Vice-Prezesem. Dziś Cesarz ma 
przyjmować delegację.

opisu Obrazu.—Nadmienia się, że już krótki tylko czas, 
Obraz ten jest do obejrzenia.

MUZEUM SZTUM. PIĘKM CII, w Pałacu Kn- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk. P ię
knych, codziennie w H otelu Europejskim.

Dziś i codziennie Towarzystwo śpiewaków 
IViemieekieh, przybyłych z Berlina, odbywa przedsta
wienia w Zajeździe Kielca, w Zakładzie Pana Tomasa, przy 
ulicy Królewskiej. (17,601)

MOIVCERT PiBYZKI, co wieczór.o godz: 7%, 
przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera, wystąpienie 
nowego Towarzystwa Francuzkiego, pod dyrekcją Pana A. 
Bertin.

Dziś i codziennie, w sali dawniej Alkazaru Francuzkie
go, w domu P. Grodzickiego, przy ulicy Królewskiej, dwa 
przedstawienia widowiska z Teatru MĆclianlczite- 
go, przez Pana E. Tarwith. Początek Igo o godzinie 5ej, 
drugiego o godzinie 7ej wieczorem.

3“ SESJA.
Nalewkach: W ielka Wystawa tysiąca f<Na Nalewkach: W ielka WyataKa tysiąca fotogra

ficznych widoków na jedwabiu i krysztale Ludw. Yeitee 
„Wystawa Powszechna w Paryżu 166ł r .“ w 40 rozmaitych 
zdjęciach. Tylko na krótki czas wystawiona, po zniżonych 
cenach o połowę, to jekt: po 15 kop: dla dorosłych, a lokop: 
dla dzieci.

Dziś C odzienn ie  na I V u l e v w -  
skweli, w ogrzanym budynku odgo- 
- dfciny 9 z rana dtó god. 8 wieczorem; 
VAIEEM A MENAŻERA A M.
Heidenreicha. Właściciel tejże Me-

    snażerji powiększył ją  w tych dniach
świeżym transportem  zwierząt. Przybył tu także i b ra t je -  \ 
go, sławny pogromca zwierząt, Pan Adolf Heidenreich, i b ę
dzie dawał przedstawienia przed karmieniem zwierząt, to 
je s t będzie wchodził do wnętrza jednej głównej klatki, gdzie 
zgromadzone będą różne drapieżne zwierzęta, przedstawia
jąc  ich tresurę. Główne karmienie odbędzie się codziennie 
o godz: 4ej po południu i o godzinie 7 wieczorem.

(17,190)
' M llftś CłlEUOA WARSZAWSMIEJ.

Dnia 20 Stycznia 1868 n__________

Monety 1 Papiery:
Pół imperjały rosyjskie rs. 5 k. 96. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 42. 
Obligi skarbowe lOOrs., (oprócz kup:] 
Listy zast: 3 okresu, I. s . za rs. 100 
Listy zast: 3 okresu, II. s , za rs. 1 0 0 , 
Listy likwidacjne za rs. 100  . . . 
Nowa Ros.ipożyczka prem: z r. 1865

„ „ „ z r .  1866,
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 86 0 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Eos: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczuo-Lodzkie . .

Żądano 1 Płacono

Ruble i Kopiejki sr.
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79
68
57

116
114

78

80

50

TKATR WIEIilil.
Dziś: Niema z Porlici, przez artystów Włoskich. A- 

bonament B, N r 11.. —Jutro: Dama Biała.
TĘ ATK KOZiUAITOSCI.

Dziś: Gra w kom órki.— Jeden ożenić się musi. — Ka-

W artośćkuponubież:od Listów zas: odrs. 100,rs .—k. 3 lV s 
Od Listów likwidacyjnych k. 535/9.

Berlin. Wexel 100 tal: 2 m. 118 do 1175/6 ®/0
łPiedeń, Wexel 150 Z. W. 2 m. 100 do 993/4 % .

pelusz zegarmistrza. *
WYSTAWA kopji słynnego obrazu Sąd ostatee*- 

ny, z Gdańska, w Hotelu Lipskim pod Nr 30 codziennie 
od godziny loej z rana do 9ej wieczorem. Cena wejścia kop. 
2 0 ; Uczniowie i dzieci płacą połowę.—Tamże dostać można

Ceny Targowe Y Y » r * z a w g U i e . - D . i 7  Stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8 k: — do rs: 9 kop. 
90 ;  żyta od rs: 6 kop: 82  do rs: 7 kop: —; owsa od rs. 2 
kop: 85 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: 4 
k: 80  kartofli od rs: 2 k: 55 do rs: 2 k. 70.

Okowity płacono dn iai7go Stycznia za wiadro odrst , 
4 k: 14 do rs; 4 k: 20; za garniec od rs: 1 k: 35 dors: 1 k: 37..

W  D rukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.— R edaktor S. Bogusławski.


